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Hajazd korespondentów.
Lwów, 26. maja.

W Warszawie zatrzęsienie korespon­
dentów zagrań cznych. „Rewolucja w 
Warszawie" — bomby w Belwederze —  
ucieczka Prezydenta i Premjera Wito­
sa —  marsz pułków poznańskich na 
•odsiecz —  osobne państwo w Pozna* 
niu — dyktatura? monarchja ? bolsze- 
wja czy republika? —  ile tematów dla 
łakomej prasy europejskiej.

P. Dorota 1 homps n Bard korespon- 
den ka „Philadelphia Public Ledger" 
przyszła piechotą do Warszawy ze 
Skiern ewic, kiedy pociąg, którym je­
chała ugrzązł po drodze.

20 innych korespondentów przyje­
chało jak mogło. P. Vig nd, Niemiec 
ameryKański, dyrektor Biura korespon­
dencyjnego w Europie, pracującego dla { 
trustu 600 dzienników amerykańskich 
Hearsta właściciela t. zw. „Żółtej pra­
sy" filoniemietkiej —  przyjechał wła­
snym samochodem wprost z Paryża!

P. Eyre, korespondent „New York 
Timesa" poprosił po przyjeździe do 
W rszawy natychmiast o tłumaczkę, któ- 
raby mogła mu referować prasę pobką. 
Płaci za kilka godzin dziennie lekko —
5 dolarów.

P. Holmboe Knud korespondent 
dd6skiej „Ber ingshe Tidende" (organu 
konserwatywnego) przyjechał do War­
szawy aeroplanem z Kopenhagi, po 
wrażenia. Do stolicy Danji dotarły wia­
domości alannujące z Berlina. Nasi 
przyjaciele z nad Sprewy rozgłaszali te­
legraficznie, że w Warszawie należy się 
spodnewać pogromu żydowskiego!

p Holmboe będzie miał wdzięczne 
pole do poinformowania swych rodaków
0 istotnym stanie rzeczy. Oliwa Polska 
wypłynie na wierzch z brudnej wody 
niemieckiej.   O— ----

f e z a w a  rozbraja się.
Lwów, 26. maja.

W  dalszym ciągu ludność stolicy 
okłada dobrowolni© broń w komi­
sariatach policji. Dotychczas zło­
żono około 200 karabinów, kilka­
naście rewolwerów, 3 tys. naboi 
karabinowych, kilka granatów, 
zapalników, kilkadziesiąt bagne­
tów, szabel itd. Niezależnie od po­
w yższego policja odebrała kilka­
dziesiąt karabinów i kilka rewol­
werów. Dowódca okręgu gen. 
W róblewski wydał rozkaz 
Wszystkim organizacjom przy­
sposobienia wojskowego — skła­
dania broni. Rozkaz ten dotyczy 
^łrzelca, Sokoła, Harcerzy i in.
1 hZ k ^ z  t e n  3"e s t  3UŻ w y k o n y w a n y  

broń w  dniu dzisiejszym rozpo­
r o  składać.

--------------O--------------

Odwołanie p. Rozicbiego.
1 v  _ Lwów, 26. maia.

K r ą ż ą  pogłoski o odwołaniu z 
niedawno mianowanego 

tam Posła p. Kozickiego. Placów -
■nospł p  n • ma dotychczasowy 

w  Moskwie p. Kę- 
^  ^  ktorego w  Moskwie zlu­

zuje Janusz ks. Radziwiłł. Kandy­
datura p. Kętrzyńskiego na posła 
w  Rzymie napotyka na silny 
sprzeciw stronnictw prawico­
wych.

Co mówi Marszałek Piłsudski.
Marazałek Piłsudski udzielił prasie

wywiadu o genezie i przebiegu w y­
padków 12— 14 maia i o kandydaturze 
na Prezydenta. W yw iad ten brzmi 
(w streszczeniu):

Warszawa, 25 maja. 
Przez cały początek r. b., nie 

mówiąc już o końcu ub. r. toczę 
usilna walkę o naprawę stosun­
ków w Rzeczypospolitej, specjal­
nie zaś w wojsku. W ydaw ało mi 
się, iż przeciwko moim postula­
tom ześrodkowały się wszystkie 
siły, które według mnie zatrzy­
mywały proces rozwoju Polski, a 
zwiększając ustawicznie demora­
lizację i gangrenę aparatu pań­
stwowego, czyniły dla mnie nie- 
możliwem trwanie dłużej w  bez­
czynności.

„Oburzała mnie specjalnie ab­
solutna bezkarność wszystkich 
nadużyć w państwie i wzrasta­
jąca coraz bardziej zależność pań­
stwa od wszystkich nuworiszow.

BEZPOŚREDNIE POBUDKI 
WYSTĄPIENIA.

„Ostatnim momentem, który 
mnie zmusił do decyzji, było u- 
tworzenie rządu, przypominające­
go mi bezecnej pamięci rząd. z 
powodu którego wyszedłem ze 
służby państwowej, nie chcąc 
swojem imieniem i służbą popie­
rać ludzi, którzy zdaniem mojem 
brali udział w najcięższej zbrodni 
dokonanej na Polsce —  w zabój­
stwie Narutowicza. Bezkarność 
w  tej dziedzinie z góry przesądza­
ła trwanie bezkarności we 
wszystkich innych dziedzinach.

„Rząd ten odrazu ogłosił rzą­
dy  „silnej ręki“ , zwracając sie 
przedewszystkiem przeciwko
mnie osobiście. Decyzje wystą­
pienia powziąłem, by starać sie 
jedynie o obalenie rządu, nie w y­
stępuj ącs zresztą przeciwko oso­
bie p .  Prezydenta W ojciechow­
skiego. Dotąd żałuję, iż P, były 
Prezydent naraził i mnie i siebje 
na śmieszna sytuacje na moście 
Poniatowskiego, zamiast kazać 
reprezentować siebie przez tych, 
co nie śmieli stanąć mi do oczu.

NA MOŚCIE PONIATOWSKIEGO
ośw ia d czy łem , p  P rezy d en tow i, że  wo­
lę z nim pertraktować, niż toczyć boje- 
P. P rezyden t wybrał iraną drogę. N 'e
ch c ą c  n arażać o s o b y  P rezyd en ta  na u - 
d z ia ł b zp ośred n i w b o ju , p rzerzu ciłem  
p rze jś c ie  p r z e z  W is łę  n a  m ost K ie ib e -
dzia. _

P o  p r z y b y c iu  d o  K om en d y  miasta!
za p ros iłem  P- m a rsza łk a  R a ta ja  i Pr0_ 
poraowałeffl, b y  ro z p o cz ą ł m ed iacje  
m ięd zy  m nią a B e lw ed erem - D odałem , 
iż  sp ieszy ć  z tem  trzeba , g d y ż  z natury 
r z e c z y  ju ż  dn ia  następnego będę 
Siał iść dalej siłą ze wszystkienń jel 
k on sek w en cjam i. P . m arszałek  R ata j 
p o d ją ł tę próbę , k tóra  nad ranem - c3a3a
rezultat zupełnie negatywny.

DRUGA PRÓBA POŚREDNICTWA.
W  drugim  w ię c  dniu w a lk i m ógł­

b ym  za k o ń cz y ć  spór o rężn y  w z g K ć t a e

łatwo. Uległem jednak próbie zapropo­
nowanej mi

z innej strony
—  nazwisk w tej chw ili wymieniać 
nie chcę —  prolongowania medjacji w 
inny sposób.

Nie miałem na myśli rozruchów so­
cjalnych, gdyż po wejściu do W arsza­
w y stwierdziłem stan psychiczny mia­
sta idący wraz ze mną tak zdecydowa­
nie, że zdawało się w szyscy muszą to 
widzieć.

Dałem Więc tylko termin, do które­
go nie poprowadzę ataku decydujące­
go, tj. do 11 wieczorem, gdyż dla uni­
knięcia przelewu kiwi osób cywilnych
przygotowywałem  się

do nocnego ataku.
Próba ow a rozwiała się.

ZANIECHANIE ATAKU NOCNEGO.
Jednocześnie rozchwiał się jednak 

mój plan ataku niocneHo, gdyż kontrola 
wykazała! fakt zmęczenia żołnierzy 
długimi marszami. Dlatego też atak de­
cydujący poprowadziłem dopiero rano 
dniat następnego. :

USTĄPIENIE P. PREZYDENTA.
Późnym wieczorem przyjechał do 

■nim-? kapelan Prezydenta ks prałat 
Tokarzewski z prośbą o za®iecłiajnie 
wiajlki i innemi, osobistemi sprawami 
p. Prezydenta. Prosiłam p. marszałka 
Rataja, by zechciał ubrać w formę u- 
rzędową, w yrażoną przez p. W ojcie­
chowskiego chęć dymisji.

LEGALIZACJA ALBO DYKTATURA.
Przechodzę teraz do próby, która mi 

się zupełnie udała, pójścia dalej drogą 
legalizowania tego, co zaszło.

Miałem do wyboru: albo przeciągać 
dalej strunę i zakończyć tak, jaik zdaje 
się żądano odemnie jakąś 

próbą dyktatury, 
wzięciem władzy w swoje jedynie ^  
ce, albo, co  mi 'Się wydawało jako droga 
możliwa, próbę zalegalizowania faktu 
dokonanego. W ybrałem  drugą drogę i 
wtedy spieszyłem do p. marszałka Ra­
taja. P. Rataj w ybrał do formowania 
rządu prof. Bartla.

RZĄD PROF. BARTLA.
Prof. Bartel odmawiał, będąc przeciw­

nikiem zasadniczym sejm owych rządów.
W yznaję, iż poparłem p. Rataja w zgwał­
ceniu, że się tak wyrażę, w oli prof. Bartla, 
który jednak zażądał rewanżu z moje] 
strony. Na rewanż ten się_ zgodziłem por 
warunkiem, iż rząd uważać się będzie za 
tymczasowy do wyboru nowego Prezy en- 
ta. I nacisk położyłem  na możliwie szyb­
k ie  zwołanie Zgrom adzenia Narodowego, 
b y  n ow y Prezydent mógł zacząc c’
daj Boże silniej i skutecznie], niż to było
dotychczasowyrni prezydemami u ^  wyJą-
czając i mnie, ]ako d . naczemuŁ**,

DLACZEGO NIE DYKTATURA?

Rozumiem, iż w ten sP.^6bzazwl ° ^ “  
wiele nadziei. Zrobiłem to jednak yozwa^
gą i świadomą decyzją, P ° ™ !  
swoim siłom i swoje] wewnątrz 1
Zrobiłem to zaś dlatego, z e b y  o d z w y c z a jo n o

sie u nas w Polsce zwalać spokojnie 
wszystko na jednego człowieka, dając mu 
potem niechętną pomoc. Mogą krytykować 
mnie ludzie tak, jak im sl« podoba,
ia zaś nie przestanę twierdzić, ze zrobiłem
; - ■_ fakt. fakt histn-

ryczny, coś podobnego do zamachu stanu, 
coś w  rodzaju rewolucji, bez rew olucyj­
nych konsekwencyj. %

Jestem pełen podziwu dla zachowa­
nia się wojska podczas walki. Tak orygi­
nalnej bitwy, toczonej w mieście wśród pu­
bliczności, zbierającej się tłumnie koło żo ł­
nierzy, wśród krążących tramwajów, nigdy 
dotąd w świecie nie było.

KANDYDATURA NA PREZYDENTA.
Na pytania co do swej kandyda­

tury na Prezydenta, ośw iadczył p. Mar­
szalek:

Czekam zgłoszenia publicznie kilku kan­
dydatów, bym mógł ich wszystkich —  z 
wyjątkiem tych, którzy na mój szacunek 
nie zasługują, lub nawet zasługujących, 
lecz pochodzących ze stronnictw sejm o- 

[w ych  —  zebrać u siebie, by ich namówić 
do jednego

publicznego aktu.
Akt ten wyobrażam  sobie w  postaci dekla- 
lacji, że żaden z kandydatów zebranych n 
mnie nie idzie na żadne pacta conventa ani 
ze stronnictwami sejmowemi, ani z banka­
mi prywatnymi czy grapami koncernów i 
interesów.

W  ten sposób przypuszczam, udałby 
mi się .protest przeciwko zw yczajom  pol­
skim tak dawnym, jak ongiś elekcyjne .wy­
bory królów, a które, jak m i się z d a je ,- 
chcą w stosunku do Prezydenta powtarzać 
stronnictwa wraz z  udającym i daw nych , 
magnatów nuworyszami.

WIELKIE OBOWIĄZKI 
I ŻADNEJ WŁADZY.

„Hańbą Polski jest .obciążenie 
swego przedstawiciela na ze­
wnątrz i wewnątrz wszełkiemi 
wySokiemi przysięgami, których 
sami w yborcy nie, składają, albo 
składając nie dotrzymują i ode­
branie temu przedstawicielowi na 
wet pozorów władzy bezpośred­
niej. Sam zaś zwyczaj bezczesz­
czenia publicznego przedstawicie­
la Narodu i Ojczyzny, nikczemne­
go wdzierania się do spraw i u- 
czuć najbardziej prywatnych, sta­
łych prób robienia z tego co jest, 
jak wojsko, sztandarem Państwa 
i Narodu, jakiejś szmatki tarzanej 
w błocie, nie jest . dla nikogo za­
chęcającym momentem znoszenia 
tej obrzydliwości publicznego ży­
cia polskiego — na stanowisku 
prezydenta.

D latego też  p o w ta rz a m , nie chcę 
być jedynym kandydatem Polski i 
chcia łbym ! sp otk ać się ze w s p ó łcz u ­
c ie m  i  serdeczną  p o m o c ą  człowieka, 
który ma siłę wewnętrzną, by potrafił 
to paskudztwo przeżyć i w sobie stra­
wić.

O M d c ztn ie  Min. Zahslmgo.
Lwów, 26. maja.

„Az Ujsag“  zamieszcza wywiad 
z p. A. Zaleskim o stosunkach pol­
sko-czeskich. P. Zaleski oświad­
czył, że będzie kontynuował poli­
tykę p. Skrzyńskiego, oraz dat 
w yraz przekonaniu, że osobisty 
jego przyjacielski stosunek do 
prez. Massaryka i min. Benesza 
przyczyni się do pogłębienia zgo­
dy i przyjaźni między obu naro­
dami. Na najbliższej sesji Ligi Na­
rodów interesy Polski zastępo­
w ać będzie w Genewie p. Skrzyń­
ski. “
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..GAZETA LWOWSKA” z dnia 27 maja 1926.

<- zi@ń niesie?
Katastrofalny pożar.
Lwów, 26. maja.

Ktaków nawiedziła ogromna kata 
strofa. Skutkiem krótkiego spięcia wy­
buchł pożar w b. pałacu Wielopolskich, 
zamienionym na magistrat, Spłonęły

Adminl li . < „(łaaeły  Lw ow aktoj' 
nrzyjmuje oy .osjcn ia  tylko przy równo- 
czesnem  złoż .n iu  „otówkL

 j 0----------   :
Środa, 26 maja. Rz. kat. Filipa N.

Gr. kat. Glikarji m.
   o -

TEATR W J*LKL
Środa 26. bm  „O tello". Gościnny w y­

stęp Kazimierza Junoszy-Stępowskiego i p. 
A iu .y Zielińskiej,

Czwartek 27. bm „O rzeł czy  reszka?" 
Gośc. występ Kaz. Junoszy-Stępowskiego.

THĄTR WOWOiOL
Środa 26. om . „O rłów ".
Czwartek 27. bm. „M arjetta".

-------------- o--------------
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się v. środę, 26 bm. o godz. 6 wiecz,
„Ż o ln L r i Królowej Madagaskaru", arcy

wesoła, przepyszna farsa Stanisława Do­
brzańskiego, ukaże się w niedzielę wie­
czorem w  Teatize W ielkim , na urocay- 
stem przedstawieniu ku uczczeniu przy­
padającej w Ijmł dniu 40-tej roczuk ./ 
śm ierci Jana Dobrzinrkiego, wiekopom­
nie a&.idśei ego patrioty i dzńiłw.za uaro- 
unwego, znakomitego dzienniKbrza i pu­
blicysty i  iodn tjo  i  najwyuitniaizcyob. dy­
rektor-'* sceny lw ow ski .

Qqsciune występy kgustancii rsedna- 
rz°.jrskiej. Nasz znakomity gość, Konstan­
cja Beanarzewska, która tak dawno już nie 
wystęjwwała we Lwowie, została powitana 
przez szerokie rzesze miłośników teatru 
niezwykle gorąco. Jej rola „Fotelu Nr. 47“ 
jest jakby stworzona dla tej świetnej ar- 
tystsi, Którą Teatr Ma!y pozyskał na krótki 
tylko przeciąg czasu.

] v l i r  -  .  „de 8ał.4ka .alti, jeden z naj- 
głośniejszych pisarzy polskich, przyieżflza 
do Lw ow a i wygłosi dwie prelekcje. Pierw­
sza z nich, urządzona staraniem Zaw. 
Zwiaaku Liteiatów Polskich, oraz Kasyna i 
Koła lit -art. odbędzie się 27. bm. w sali 
Kasyna i Koła na Lardzo aktualny temat 
z „Przedw iośnia" Żeromskiego: „G zy Ba- 
ryka jest kom unistą?". Drugi odczyt od­
będzie się staraniem Zaw. Związku Litera­
tów Polskich w  sobotę, 29. bm. w sali ra­
tuszowej i nosi tytuł: „N asi następcy"
(„D laczego mszę dla d z ieci?"). Autor „M ia­
sta mojej m atki" i „W akacyj moich dzie­
ci" , jedno z najświetniejszych piór PolsKi 
współcz»snej, subtelny, p.sbn v dzięku sty­
lista, niepospolity znawca i odtwórca psy­
chiki dziecięcej, opowie o przyczynach, 
które skierowały jego twórczość ku świat­
kowi dzieci. Obie prelekcje obudziły w iel­
kie zainteresowanie wśród sfer kultural­
nych i literackich —  drugą zaś zwłaszcza 
zajęły się żywo koła pedagogiczne naszego 
miasta.

wiązania dachowe, drugie piętro, oraz 
przepiękna sala posiedzeń Rad/ miej­
skiej z cennem Dardzc urządzeniem, 
portretami i innemi dziełami sztuki-

W alne Zgromadnenio Tow anyalw a
Oęńotninzej Straży poż. „Sokół" we Lwowie
odDędzie się w  niedzielę, dnia 30. maja br.
0 godz. 10 rano w lokalu własnym , w bu­
dynku restauracyjnym ogiudu Kościuszki 
na I. p.

Baczność Strzelcy! W zyw am  wszystkich

Eodległych m i Strzelców całego Obwodu 
wów-M iasto, do punktualnego jawienia się 

na ogólnej zbiórce strzeleckiej w dniu 20. 
bm. o godz, 6-tej popołudniu w lokalu 
Związku przy ul. Zielonej 7. Strzelcy, któ­
rzy posiadają mundury, jawią się w mun­
durach.

Iow arzystw o Naukewo w e Lwowie.
Posiedzenie W ydziału  historyczno-Llozo- 
ficznego odbędzie się 28. bm. o godz. 6 pop. 
w  Seminarium prawa kościelnego, stary 
gmach Uniwersytetu. Pd-djefek dzienny, 
Czl. czyn. prof. Balzer: Narzaz-naraz, jego 
nazwa i stanowisko w systemie danin ksią­
żęcych Piastowskiej doby.

polskie Tow. Politechniczne odbędzie 
26 bm. o god i. 18 zebranie tygodniowe, 
na którem inż. Stanisław Rybicki zda spra­
wę ze Zjazdu Delegatów Związku Polskich 
Zrzeszeń Technicznych i ukonstytuowania 
konfederacji Inżynierów  Słowiańskich w 
W arszawie, w dniach 10, 11 i 12 maja br.

Fdł Tow Historyczne (Koło lwowskie) 
urządza 29. bm- o godz. 6 popoł. w Insty­
tucie H isloiji Sztuki Uniwersytetu J. K. 
(ui. Sw. Mikołaja 4, II. p.) naukowe posie­
dzenie z odczytem  doc. dr. K. Hartleba 
p. t. „Z  dziejów  peregrydacyj polskich 
w XV W’.".

Polskie T o w ł , ,gh o „D zb „i na w ieś" 
odbędzie W alne Zgromadzenie w małej sali 
ratuszowej w piątek, 28. bm. o godz. 6-tej 
wiecz.

Wielki wiec wszystkich emerytów, wdów
1 lerot kofęjowyęn. Komitet Zjednoczenia 

: lwowskich Emei ytów koi.’ j o .. /ch  (Gródecka
T59, III p.) zwołuje na 31. bm; w sali kina 
Grażyną przy ul. L. Sapiehy, o godz. 11 
pzredpoi. wielki w iec emerytów, wdów i 
sierot kolejowych.

p^ iaw iu  zam acha przy al. ozdw c-enki 
został ujęty przez organa policyjne Jest 
nim znany złodziej, częsty lokator za kratą 
więzienną, Cieliński. Przypom inam y, iż 
ofiarą jego ostatniej zbrodni stała się 18- 
ietnia córka dozorcy, Marja Bobkówna.

(— ) P —ratowanie niebezpiecznych
opryszkśw. W czoraj Romisarjat II areszto­
wał Stanisława Gajdę i Bazyli go Pycę, obu 
niebezpiecznych nożow ców , za awanturę 
n yw ołaną  onegdaj w restauracji Stecńera 
prz ul. Gródeckiej 42. W  czasie awantury 
obaj nożow cy napadli na interweniującego 
post. Brzeżuńskiego, którego pokaleczyli.

(— ) Ujęcie poszukiwanej złodziejki. Ko­
misariat I ujął wczoraj 20-i.etnią Annę 
Chromicz, zam. przy ul. Kordeckiego, po­
szukiwaną przez policję samborską za kra­
dzież.

P e r a a ij i .
Lwów, 26 maja.

W miińi. spraw wlewu', wkrótce mia u- 
stąpiić naczelnik wy-dz. polit. p: Rut­
kowski. Jako następcę wy.nieniiaiją, p. 
Zab ierzo wski eg o, dotychczas, sekreta­
rza komitetu dla spraw mniejszości 
narodowych.

Kandydatem na stanowisko podsekr 
stanu dla spraw mimejszości nar. jest 
aawoąat Iwaszkiewicz g  Wil^a, ua- 
wny wapółpnaic-awiniik komisarza ziem; 
wschodnich Osmoło wskieyu.

Lwów, 26. maja.
W ruaijhliż. dniach zostanie pi zapro­

wadzona. specjalna rewizja dodatków 
pieniężnych do uposażeń funkcjonariu­
szy monopolu tytoniowego, spirytuso­
wego, urzędników Banku Goepodai- 
stwa Krajowego i Polskiej Dyrekcji 
Wzaj. Ubezpieczeń. Uposażenia tych u- 
rzędmików -wywołują wielkie niezado­
wolenie wi szerokich sferach urzędni­
czych. ,

—   o--------------

Monopole przynoszą coraz 
więfiszs M o d y

Lwów, 26. maia.
Według sporządzonego przez Mini­

sterstwo Skarbu zestawienia wpl wó»» 
za 4 pierwsze miesiące lat ubiegłych, 
widzimy, że monopole w ciągu 4-ch 
miesięcy r. 1923 przyniosły 20 mllj. 
zł., w tym samym okresie r. 1924 —  
57,7 mllj. zł., w r. 1925 — 114,5
miij. zł., w ciągu zaś pierwszych 4-ch
miesięcy r- b. 160,2 miij. zł.

Najwiyksze wpływy dają monopole: 
tytoniowy (w ciągu pierwszych 4-ch
miesięcy r. b. 72 mllj. zł.) i spirytuso­
wy (W tią*U> pletwezycl, 4 mUslęey
r. b. 74,4 miij. zł.), pozostałe monopole 
przyniosły w ciągu pierwrzych 4-ch
nresięcy r. b. 13,8 miij. zł.

  - -o------

1'oiyczha diilonomsko.
Lwó , 26. majr 

Delegat Min, skarbu p. Wojtkiewicz 
prowadzi rokowania z przedstawicielami 
koncernu Dilloua w sprawie II. i III. 
transzy t. zw. pożyczki dillonowsklej. 
Rokowania będą w tyeh dniach ukoń­
czone.  ----- o------

Dolar w  Harszawie.
Lwuw, 26. maja. 

Tendencja wyczekująca. Bank Polski 
płacił 11*10. Transakcje w obrotach 
prywatnych zresztą nieznaczne utrzy­
mały się na poziomie wczorajszym 
1 1 2 5 — U  35.

Wznuwienit raliowed polsbo- 
UtnMiiDfi n  Berlinie.

Lwów, 26. maja.
Przed paru dniami zostały wzno­

wione posiedzenia komisji polsko-nie­
mieckiej, której zadaniem jest rozpa­
trzenie wzajemnych żąaań, dotyczących 
zniżek celnych. Na czele delegacji nie­
mieckiej stoi dyrektor dep. min. finan­
sów dr. Ernest, a po stronie polskiej 
radca handlowy poselstwa w Berlinie 
dr. Sokołowski. W skład delegacji pol­
skiej w.hodzą p. W. Adamkiewicz, dr. 
Glab{sz, a w przyszłym tygodniu wy­
jadą jeszcze z Warszawy przedstawi­
ciele zainteresowanych Ministerstw oraz 
związków przemysłowych. Wykaz to­
warów, których d tyczyć mają zniż«i 
celne, został już ustalony i robowania 
nad temi sprawami potrwają przypu­
szczalnie do końca bieżącego mie-

łffdza zagląda w oczy górnikom 
angielskim.

Li In 26. maja.

Sytuacja, wynikająca z dalszego 
trwania strajku górników, staje się 
z każdym dniem poważniejsza. Wiele 
towarzystw kolejowych przystąpiło do 
nowego skasowania bardzo wielu po­
ciągów dla zaoszczędzenia zmniejszają­
cych się szybka zapasów węgla. Władze 
przygotowują szereg nowych zarządzeń, 
ograniczających konsumeję węgla w go­
spodarstwie prywatnem i w fabrykach. 
25 klg. węgla kosztuje obecnie 15 pen­
sów. W wielu ośrodkach węglowych pa­
nuje już teraz wiełka nędza, a gdzie­
niegdzie nawet głód, zwłaszcza w okrę­
gach Yorkshire i Doncaster, gdzie kasy 
miejscowych związków zawodowych 
są zupełnie wyczerpane. W wielu miej­
scowościach lczne towarzystwa filan­
tropijne zorgamzow.ły bezpłatne wyda­
wanie posiłku dla kobiet i dzieci, cier­
piących nędzę. Syndykaty górników we 
wszystkich zagłębiach zwróciły się do

innych związków z apelem solidarnego 
poparcia akcji górników.

, Daily Herald" twierdzi, iż górnicy 
po długiej i uporczywej wilce dłużej 
wytrwać nie będą1 w stanie. Według 
doniesień poszczególnych zapomogi straj­
kom e w/dawane są niejednolicie, przy- 
czem okręgi domagają się w sposób 
kategoryczny pomocy od Londynu. W nie­
których okręgach nie wydano zasiłków 
z powodu braku pieniędzy.

  o--------------

łi sfrnje litewskie.
Lwór, 26. m a ja^  

Z Kowna donoszą, że l. ader partji 
ludowej, b. prezydent republ ki Smetona, 
wysuwany obecnie na min. spraw zagr., 
w wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielom prasy, oświadczył, że następny 
rząd litewski będzie dą yl przedewszyst- 
kietn do wydobycia Litwy z obecnej 
izolacji politycznej. Krążą pogłoski, że 
nowy rząd kowieński dążyć będzie do 
porozumienia z Polską.

-------------- o--------------

Zycie pc liryczne.
Lwów, 26. maja.

1 Klub Ch. N. w depeszy do 
Ratśja oświadcza się przeciwko zwo­
ływaniu Zgromadzenia Narodowego do 
Waiszawy.

— Prezes sejmowej frakcji ortodok­
sów poseł Grynbaum zwołał na 25  
b. m posiedzenie, na którem zapadnie 
decyzja co do stanowiska jakie fi akcja, 
zajmie przy wyborze Prezydenta.

 —  o--------------

inforntacjr.
Lwów, 26. maja.

— Prezes Rady Min. i Minister 
kolej' Bartl będzie przyjmował intere­
sentów w sprawach I oiei w środy ! 
piątki od 11— 12 w południe w Min. 
koH

-rr Nominację na dowódcę O. IC 
Kraków otrzymał gen. Stanisław Wró­
blewski, w miejace gar, Milezysława 
Kulińskiego.

— Rząd Stanów Zjearoezonych 
rozważa projekt eksperta, który pro­
ponuje wycofanie z obiegu ol^en.e 
kursujących dolarów i zastąpienie ich 
znacznie mniejszymi banknotami. We­
dług obliczeń eksperta, różnica formatu 
banknotów przyniesie znaczne zaoszczę­
dzenie papieru I farby drukarskiej W 
sumie ohoło 3. miljonów dolarow* 
rocżńfej

 -------   tl---- -----------

Radek z n M m y .
Lwów, 25. maja.

Rui donosi z Moskwy, ii osławiony' 
szef propagandy sowieckiej, Karol R#- 
dek wyrazu puhlicznie swe niezado­
wolenie z powodu zbyt szybkiego za­
kończenia strajku angielskiego i rezul­
tatów, jakich obecnie można sję spo­
dziewać. ^Zzianun? a!ę strajku an­
gielskiego, movM Radek, poraziło nas.
■ak uderzenie pioruna. Waha proletar- 

angielskiego była naszą walką. 
Nie przeczymy, że ponieśliśmy pow ul, 
porażjię, którą spowodowało sprzysię* 
żenie się przeciwko nam wszystaich 
zdrajców sprawy robotniczej*. Według 
Radki zdrajcami tymi są przywódcy 
Trade-Unionów, którzy nie chcieli słu­
chać rad skrajnej lewicy.

 —-------   O----- --------

Rn czci gsnerała Jemu.
Lwów, 26. maja.

21 b. m. odbyło się w Ludapeszcie 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na cześć gen. Bema, przy uh Deak, gdzie 
mieszkał generał w r. 1848. Tablica 
jest ufundowana przez Towarzystwo 
polsho-węg erskie. Umieszczono na niej 
napis: „Bemowi —  sławnemu Pola­
kowi —- bohaterowi węgierskiemuV 
W uroczystościach brali udział przed­
stawiciele władz węgierskich oraz de­
legacja polaka z księciem Aleksandrem 
Radziwiłłem i konsulem honorowym 
Tadeuszem Stamirowskim ne czele.

M a  o kurs f m / a .
Lwów, 26. maja.

Tak pisze „Le Journal", we frar- 
^cuskicn kołach finansowych panuje jedno­
myślny pogląd, że kurs franka już w naj­
bliższym czasie będzie się prawdopo­
dobnie stale podnosił, orzyczem Bank 
francuski nie będzie potrzebował rzu­
cać swych rezerw złotych na szaię 
walki o kurs franka.

Skandal węgierski.
Lwów, 26. maja.

Po przemówieniu oskarżo­
nych w  sprawie fałszerstwa bank 
notów frankowych, wczoraj w  
południe rozprawa została zakoń­
czona a w yrok ogłoszony zosta­
nie dziś o  godz. 18.
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OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. 48 26/1. Paweł Jarmoluk urodzony 
w 1884 w Horbkowie jako żołn er* austr. 
zmarł w 1918 w Tryencie. Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, ab> do pó< 
roku od ogłoszenia udzielouo wiadomości
0 nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VIL
Lwów, 12 kwietnia 1926. 3625
T. 42|26. Oieksa Duczenko syn Daniela 

urodzony 27 marca 188 j w  Nyikowie po­
wołany w r. 1914 do b. armji austr. i ślad 
po n m zaginął. Wydaje się ogólne wez­
wanie powiadomić o zaginionym sąd lub 
kuratora adw. dr. Kohna w Czortlcowie 
do dnia 31 października 1926.

Sąd okręgowy.
Czortków, 12 kwietnia 1*26. 3C98
T. 564/25. Zófja Siwa Błażeja, uro­

dzony 1861, zamieszkały w Podzameczku 
wyjechawszy przed około 40 laty na 
służbę do Stanisławowa nie daje od roku 
1906 znaku życ a Celem uznania ją zmarłą 
uwiadomić sąd albo kurat< ra Dra Wierz­
bowskiego w Stanisławowie o zaginionej 
do 1 roku,

Sąd okręgowy
Stanisławów, 4 marca 1926. 3282

T. J28 25. Mikołaj Kuczma urodzony 
15 mi|a 1880 w Capowcach b. żołnieiz 
armji austr. zaginął bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwań e powiadomić o zagi­
nionym sąd lub kuratora Dra Horbaczew­
skiego do fi tn esięey od ogłoszenia.

Sąd okręgowy 
Czortków, 4 września 1925. 3697
T. 681/25. Króczak Jan, nrodzony 188?, 

zamieszkały w Monas erzyskacb, żołn erz 
polski zagiuął na wojnie roku 1=19. Ce­
lem uznan a go zmarłym uwiadomić sąd 
albo kuratora Edwa da Schutzera w Mo- 
nasterz) skacb o zaginionym do 1 roku.

Sąd okręgowy
Stanisławów, 10 utego 1996. 3291
T. 4/26/?. Ołeksa Bunyk nrodzony 21 

” Pca 1883 w Łozówce powiat Zbaraż po- 
Wo}anf  w czasie ogólne, mobilizacji do 
wojska austr. służył przy 117 Baonie 
Posp. rusz. zaginął na wojnie. Od lipca 
1917 brak o nim wiadomości. Wobec tego 
Wdraża się na pru^bę żony jego A toniny 
postępowania celem uznania za zmarłeg :> 
j wydaje się wezwanie aby udzielano 
sądowi lub kuratorowi Drowi Csll ikowl 
adwokatowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie u tanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Sąd 
na ponowną prośbę po upływie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 8 marca 192S. 3307
T 177/26. Ołeksa Andrusiak Dmytra 

ntodżoay 1900 zamieszkały w Bitkowie, 
żołnierz austr. zagirął na woj ie toku 
1918. Celem uznania go zma łym uwia­
domić Sąd albo kuratora Tymka Go- 
dziurę w Bitkowie o zaginionym do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy
Stanisławów, 29 kwietnia 1926. 3673
T. 277[25|3. Iwan Czorny nrodzony w 

r. 188j w Kurowca^h zam eszka y w Ce- 
browie powiat Tarnopol powołany w r. 
1915 do 23 p. p. dostał s ę w przebiegu 
wojny światowej do niewoli rosyjsk ej
1 od roku 1918 brak o nim wiadomości. 
Wobec tego wdraża się na prośbę żony 
jego Eudokji postępowanie celem uznania 
za zmarłeg . i wydaje się wezwanie aby 
udz.elono sądowi lub kuratorowi adw dr. 
Dynesowi w Tarnopolu, któr go ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domość o zaginionym. Sąd na ponowną 
Prośbę po upływie 6 miesięcy rozsttzygnie 
°  wnioskn.

St d okręgowy Oddział V.
‘ arnopol, 27 listopada 1925. 33H

2Kłoi-n^ 176/25/5. Walenty Ziomek w Woli 
ausiri erjs.kiej jako żoł ierz byłej armji 
fiknął vo ie  ̂ w roku ^ 5  bez wieści za- 
sitdnn,! i i.wl 81̂  każdego o udzieleń e 
maił £ . kuratorowi i obrońcy węzła 
2 enSw ' ef  D ° wi Gałeckiemuyw S
tego Zic/rnk™ wzywa
atydczUnTaai 9° ^ ił °  Swem ży’ c i“  d°  9 n T l 5
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Ireec.

1 ś lsd  P » » ' »  z4 in ą t .  W z y w a T ię

powiadom ć o zaginionym sąd lub kura­
tora Dra ElektroWicza ,w Czortkowie do 
15 l.stopada 1926.

Sąd okręgowy.
Czortków, 39 kwietnia 1926. 370 i
T. 5712 , lik o Screda syn Semena uro­

dzony 31 li ca t £90 w Kołodróbce powo­
łany w r. 19.4 do Ł. armji anstr dostał 
3ię do niewoli rosyjskiej i ślad po nim 
zaginął. Wzywa się powiadomić o zagi­
nionym sąd lub kuratora dr. Ręiehsteina 
w Czortkowie do i listopada 1926.

Sąd okręgowy
Czortków, 14 kwietnia 1926- 3693
T  IV. 127/27. Józei Szelesta z Bienia- 

szówic, żołnierz 57 pp. na froncie w ą ­
skim podczas wojny światowej boz wieści 
zaginął- Wzywa się każdego o udzie­
lenie sądowi lub kuratorowi Drowi Wi- 
derowi adwókatowi W Tarnowie wiado­
mości ó zaginionym. Józefa Szelesta wzy­
wa się, aby tutejszy sąd uwiadomił o 
swcm życiu do dnia 1 stycznia ls27.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 30 marca 1926. 3733

ROZMAECF OBW1EBZCZENIA.
Cg. Ia. 409/26/1. Edykt. Strona pow odo­

wa Meilech Goldman w piosła skargę prze­
ciw  stronie pozwanej Janowi Brzuchaczowi
0 1365 zł. Audjencja do ustnej rozprawy zo^ 
stała w yznaczona na 28. maja 1926, godz. 
9 rano w  tym sądzie biuro Nr. 17. sala roz­
praw. Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia się Dra 
W ojtow icza, adwokata w  Przemyślu kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dotąd, -do-pólki ona sa­
mą się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 15. maja 1926. 3790

Cw. XV. 580/26/1. Edykt. Przeciw Nafta- 
lemu Sandowi niewiadomem u z miejsca po­
bytu wniesioną została skargą wekslowa 
o 50 dolarów i 50 dolarów zpn. przez Hen­
ryka Hollendra, na którą to wydano w ekslo­
w y nakaz zapłaty. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia, się . kuratora p. Drą 
Kleinbergera adwokata W Tarnowie. Tenże 
kurator zastępywać będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w  sądzie się nie jaw i lub pełnomocnik® pi® 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddiaiał IV.
Tarnów, dnia 16. marca 1926. 3726

Cg. I. 109/25/1. Edykt. Strona pow odo­
w a Jan Gaj w niosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Idzie hr Lasockiej i Annie z W y ­
sockich Chomickiej o uznanie własności 
realności whl. 4104. gm. Zakopane do Lcz. 
Cg. I. 109/26. Audjencja do ustnej rozprawy 
została w yznaczona na 10. czerwca 1926, 
godz. 9 rano w  tym  sądzie biuro Nr. 97. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane ustanawia się adwokata Dra Bar- 
backiego w  Nowym  Sączu kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18. maja 1926. 3702

A M O R T Y Z A C J E .
Nc. VI. 724/25/2. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Firmy 
handlowej Rubin Katz i Ska we Lwowie 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia wym ienionych niżej weksli, które w nio­
skodawcy m iały zaginąć; w zyw a się posia­
dacza tych papierów, aby je w  ciągu 66 dni 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi; także inni. intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym1 uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery war 
tościowe za umorzone. Oznaczenie weksli- 
1) z daty Lw ów  22. września 1925, dnia 16. 
listopada 1925 płatny przez Jakóba Ktanga> 
akceptowany, na kwotę 30 dolarów opiewa­
jący. 2) z daty Lw ów  22. września 1926, 
dnia 30. listopada 1925 płatny przez Jakóba 
Klanga akceptowany na kwotę 30 dolarów, 
opiewający, oba przez firmę handlową Ru_ 
bin Katz i Ska wystawione.

Sąd powiatowy Sek. I. Oddział VI.
Lwów, dnia 1. marca 1926. 3688
Nc. IV. 728/25/2. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Fran­
ciszka Bocheńskiego, zamieszkałego we Lwo 
wie, ul. Technicka 10. podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia, wym ienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć, w zyw a się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu dni 
60-eiu od dnia pierwszego zarządzenia ogło­
szenia przedłożył temu Sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym li­
znąłby Sąd po upływie tego terminu te pa­

piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 1) weksel opiewa­
jący na Lwo tę 1000 złotych płatny we Lw o­
wie dnia 1. maja 1925 akceptowany przez 
Sala Rohatyna i Różę Rohatyn, zam ieszka­
łych  w e Lw ow ie przy ul. W atowej 1. 31. L 
p. 2) weksel opiewający na kwotę 628 zł., 
płatny we Lwowie dnia 1. maja 1925, akcep­
towany przez Sala Rohatyna i Różę R oha­
tyn, zamieszkałych we Lwowie p rzy  ul. 
.Wałowej 31. I. p.

Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 28. stycznia 1926. 3687
Nc. VI. 610/26/2. Na wniosek Firm y L. 

Klugman Triest V ia Valderive 26. zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wedle 
podania zaginiontego weksla daty Lw ów , 16. 
grudnia 1925, wystawionego na 60 dolarów 
amerykańskich przez Firmę Zeuger i  Ska, 
akceptowanego przez Dawida i  Marję Coge- 
nów, płatnego w dniu 29. stycznia 1926 we 
Lwowie. W zyw a się przeto posiadacza we­
ksla, b y  w dniach 60 od czasu ogłoszenia 
złożył w tut. Sądzie i weksel okazał, w 
przeciwnym  bowiem razie weksel ten jako 
umorzony i prawnej m ocy  pozbaw iony u- 
znanym zostanie.

Sąd pow iatow y Sek. I. Oddz. VI.
Lwów, dnia 23. kwietnia 1926. 3686
Nc. V. 624/26/2. Uchwała. Na wniosek 

Firmy „Tow arzystwo Akcyjne R. L ipszyc" 
w  Łodzi, jako rewidentki zarządza się po­
stępowanie, celem umorzenia niżej oznaczo­
nego weksla, który miał zginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 
60-ciu przedłożył tutejszemu Sądowi, W  ra­
zie przeciwnym  po upływie tego1 terminu 
uznałby Sąd weksel za um orzony i bez zna­
czenia. W eksel Nr. 39284 z dnia 13. sierpnia 
1926, opiew ający na 600 zł. a płatny wę 
Lwowie dnia 20. października 1925 roku 
jest w ystaw iony przez Firmę Schleyen, Ro- 
senfeld i Ska w e Lwowie na zlecenie na 
wstępie wym ienionej Firmy.

Sąd powiatowy' S. I. Oddział V.
Lwów, dnia 19. marca 1926. 3686

K U R A T E L E .
L. cz. P. 15/26/3. Ogłoszenie pożbawie- 

nią własnowolności. Uchwałą Sądu powia­
towego w Pęczeniżynie z 10. lutego 1926 
Lcz. L. 1/26/3 pozbawiono całkowicie w ła­
snowolności Michała Bodnaruka, syfia W a­
syla, zamieszkałego w Rupgurach, a to 
z  powodu niedołęstwa umysłowego. Kura­
torem ustanowiono W asyla Bodnaruka, sy ­
na Iwana w  Rungurach. 3573

Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 18. kwietnia 1926.

L . 2/26. Mikołaja Deraków syna Jana, 
rolnika z Zagórza, lat 43 liczącego, obrz. 
gr. kat. pozbawia się częściowo własnow ol­
ności z powodu rpąrnotrawstwa. Doradcą 
jego ustanawia się Ignacego Deinków z Za­
górza. 3633

Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 27. maja 1925.

P. H. 152/25. Edykt. Za upośledzonego 
na umyśle uznano Hrynia Dymedę w  W a ­
dze ad Chatki. Kuratorem jego ustanowio­
no Zacharego Kureczkę w Chatkach. 3645 

Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 15. maja 1925.

U P A D Ł O S C L
Liczba czyn. Sa 7/26. Edykt ugodowy. 

Otwarcie postępowania ugodowego do m a­
jątku Józefa Kieselsteina, handlarza drze­
wem  w Rozowej. Komisarz ugodowy p. E- 
m il Kobrzyński, sędzia Sądu okręgowego 
w  Brzc-żanąch. Zarządcą ugodowy Jakób 
Mittelman, kupiec w Brzeżanach. Audjencja 
do zawarcia ugody w  wym ienionym  sądzie, 
biuro Nr. 87, II. p. dnia 22. czerwca 1926 
0 godz. 9 przedpoł. Czasokres do zgłosze­
n ia wierzytelności do 15. czerwca 1926. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 14. maja 1926. 3548

Liczba czyn. Sa 6/26/2. Edykt ugodo­
w y. Otwarcie postępowania ugodowego do 
majątku Irego Kohla i Abrahama Judy 
Schwarza , w łaścicieli składu drzewa bu­
dowlanego w Kamionce Str. nie wpisanych 
w  rejestrze handlowym . Komisarz ugodo­
w y P- Juliusz Halikowski, naczelnik sądu 
Powiatowego w  Kamionce Strumiłowej. Za­
rządca ugodowy P- Leizor Lothringer, kupiec 
w  Kamionce Strumiłowej. Audjencja do 
zawarcia ugody w  sądzie powiatowym w  
Kamionce Str. dnia 17. czerwca 1926 o go­
dzinie 10 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 14. czerwca 
1926 w Sądzie powiatowym w Kamionce 
Strum. 3565

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Z łoczów , dnia 10. maja 1926.
L. cz. Sa. 2/26/12. Zastanowienie po­

stępowania ugodowego. Postępowanie ugo­
dowe dłużnika Fischla Weintrauba, kupca w 
Z łoczow ie, zastanawia się z powodu od­

rzucenia wniosku ugodowego przez w ie­
rzycieli 3564

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24. kwietnia 1926.
Sa 2/26/17. Ukończenie postępowania u- 

godowego. Postępowanie ugodowe do mająt­
ku dłużnika Izydora Schonberga, kupca w 
Tarnowie, ulica W ałow a 12. zostało ukoń­
czone. Ugoda sądownie zatwierdzona.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. kwietnia 1926. 3703
Sa 3/26/21. Zatwierdzenia ugody. Za­

twierdza się ugodę zawartą na audjencji u- 
godowej dnia 15. kwietnia 192ę między dłuż 
nikiem Hirsehem Leibem Vogełfangem, kup­
cem i właścicielem realności w Tarnowie, 
ulica W ałow a 49. a jego wierzycielam i.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 1. maja 1926. 3704
Sa 4/26/11. Zatwierdzenie ugody. Z a ­

twierdza się ugodę zawartą nd audjencji u- 
godowej dnia 13. kwietnia 1926 między 
dłużnikiem Salomonem Jakóbem, kupcem 
ubrań w  Radomyślu wielkim a jego wierzy­
cielami.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. kwietnia 1926. 3705
Sa 12/26/26. Zatwierdzenie ugody. Z a ­

twierdza się ugodę zawartą na audjencji u - 
godowej dnia 23. marca 1926 m iędzy dłuż­
nikiem masą spadkową nip. dchabse Wąs- 
serfalla, kupca żelaza w Tarnowie, działa­
jącą przez spadkobierców, a to Bertę W as- 
serfall i m ałol. Zygm unta i Rom ana W asser- 
fallów  zastąpionych przez matkę i opiekun­
kę Bertę W asserlall a w ierzycielami Schab- 
se W asserfalla względnie jego m asy spad­
kowej

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. kwietnia 1926. 3706

.Są 22/26/14. Zastanowienie postępowa­
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Joela Adlera kupca w Pil- 
znie zostało zastanowiono z powodu nie 
złożenia przez dłużnika przysięgi w yja­
wienia.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. kwietnia 1928. 3707
Sa 29/26/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Salom ona Merla, kupca w Tarnowie. Kortu 
sarz ugodowy W ładysław Kapa, Sędzia Są­
du okręgowego w  Tarnowie. Zarządca ugo­
dowy Dr. E m iTW ider, adwokat w T a rn o ­
wie. Audjencja do zawarcia ugoay w  w y­
m ienionym  sądzie biuro Nr. 14. I. piętro, 
dnia 1. czerwca 1926 o godzinie 11 przed 
południem. Czasokres do zgłoszenia w ierzy­
telności do dnia 28. m aja 1926 w  podpisa­
nym sądzie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. kwietnia 1926. 3708
Sa 44/25/16. Zastanowienie postępowa­

nia ugodowego. Postępowanie ugodowe o- 
twarte do majątku Chaji Kohane, kupcowej 
w la m ow ie  zastanowiono z powodu odm ó­
wienia zatwierdzenia sądowego ugody.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Tarnów, 20. lutego 1926. ’ 3709

Sa 48/25/14. Ukończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku dłużnika Sische Bohrera, kupca w Tar 
nowie zostało ukończone. Ugoda sądownie 
zatwierdzona.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3. kwietnia 1926. 3710

Sa 54/26/49. Wskutek prawom ocności ts. 
uchw ały 21. listopada 1925, Sa 54/25/34., 
którą zatwierdzono ugodę zawartą w postę­
powaniu ugodowem otwartem ts. uchwała­
mi z 5. sierpnia Sa 54/26/3. i 15. paździer­
nika Sa 54/25/26. 1925 do majątku dłużni­
ków  Samuela Habera i Mojżesza Habera w 
Tarnowie oraz do majątku protokołowanej 
firrrry handlowej „Bracia Haber" w  Nisku, 
uznaje postępowanie ugodowe w  tej sprawie 
za ukończone, zarazem znosi się wszelkie 
zarządzenia ograniczające prawo dłużników 
rozporządzania swoim majątkiem.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 3. kwietnia 1926. 3711

Sa 81/25/9. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
do majątku dłużników Abrahama i Reginy 
Schacherów, kupców w Tarnowie zastano­
wiono z powodu odm ówienia zatwierdzenia 
sądowego ugody.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
la m o  w, dnia 13. marca 1926. 3712

UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks na nazwi­
sko Schnittlich Mendel, studenta I-go r. 
w ydz. human. U. J. K. 3735

UNIEWAŻNIAM skradziony index Nr. 313. 
U. J. K. we Lwowie na nazwisko Hubi-
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